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BOLY 


Cena 5. złotych 


Pan Najwyższy 


Wiele trosk i kłopotów gryzie 
człowieka. Bezustanne zabieganie 
o kawałek chleba, tęsknota za 
równowagą ducha. Pragnienia po- 
koju wciąż wypływają na powierz- 
chnię naszego życia. Grozi nam 
wtedy jakby zagubienie się w nich 
a przez to zatracenie najważniej- 
szej sprawy życia. — Stajemy się 
małymi duchowo, bo małe nas za- 
tapiają zajęcia. Trzeba się przed 
tym zalewem małości bronić — 
wielkim ukochaniem, potężną my- 
ślą, wspaniałym celem i prawdą 
życia. Przypominaniem, że życie 
jest wielką, szczytną, porywającą 
a zarazem nadającą mu głęboką 
powagę, służbą Bogu. 

Kim ten Bóg? 

Nie wystarczy uświadomić sobie 
raz i drugi, że w Niego wierzymy. 
Wiara nie jest czymś ogólniko- 
wym. Ona musi się przyoblec w 
szczegółowe czyny, w nasze akty i 
postępowanie, które wypływa ze 
sposobu naszego myślenia. Czło- 
wiek głęboko wierzący nie traci 
nigdy z oczu prawdy o wszech- 
obecności Boga. Nie zapomina, że 
Bóg jest wszechmocnym Panem, 
który w nieskończonej dobroci ra- 
czy zstępować na nizinę jego ser- 
ca. Ale przytem pamięta, że ist- 
nieje przepastna różnica pomiędzy 
Bogiem a człowiekiem. To przypo- 
mina nam Qzisiejszy introit. 

Albowiem Pan najwyższy stra- 
szny jest: Król wielki nad wszyst- 
ką ziemią! Są okresy w historii 
ludzkości, gdy trzeba pewne praw- 
dy mocniej podkreślać i częściej 
o nich mówić. Dziś taką prawdą, 
którą trzeba ludziom więcej przy- 
pominać to prawda o wszechpotę- 
dze Boga i naszej wobec Niego od- 
powiedzialności. Nie można żyć 
dorywczo z dnia na dzień. Zawsze 
człowiek sobie plany układa na 
przyszłość. Jeżeli tak robi zasta- 
nawiając się nad doczesnyrai spra- 
wami, tym bardziej i tym poważ- 


F} 


niej musi brać pod uwagę wiecz- 
ność. A wieczność to — Bóg. Na- 
gradzający lub karzący. Surowy 1 
sprawiedliwy. Pamiętający każdą 
rzecz, czyn i -nasze zaniedbanie. 
Bóg, który nam nakazał: Będziesz 
miłował Pana Boga Twego ze 
wszystkiego serca Twego. Boga 
pomniejszać nie wolno. Ani Jego 
przykazań. Najwyższy Pan, który 
włada całym światem, przez takie 
błędne ludzkie myślenie nie 
zmniejszy się, ani nie zaginie. Tyl- 
ko my poniesiemy następstwa błę- 
du czy złości. Zmniejszać owoce 
pracy ludzkiej jest krzywdą. Ale 
jeszcze większą krzywdą jest 
zmniejszanie prawd Bożych. I od 
tego nieszczęścia zasłaniamy się 
modłitwą. Życie nasze wtedy jest 
uczynków, jak lato bogatych plo- 
nów. W tej pracy ducha opieramy 
się na Bogu i błagamy Go z całym 
Kościołem: 

— Boże, którego Opatrzność w 
rozporządzeniach swoich nigdy się 
nie myli, usilnie Cię błagamy, 
abyś to, co szkodliwe oddalał od 
nas, a wszystko, co użyteczne 
udzielić nam raczył. 

Wielkość Boga dostrzegamy 
wszędzie. Trzeba tylko umieć pa- 
trzeć i czuć. Odbija się ona zarów- 


no w przyrodzie jak i w człowieku. , 


Któż z nas nie odczuwał piękna 
letniego południa, świeżości po- 
ranku, ciszy wieczoru, spokoju je- 
ziora i radości jaka go w przemoż- 
ne brała ramiona na widok dobre- 
go- człowieka. Naiwnością byłoby 
twierdzenie, że to wszystko. przy- 
padek. Jakiż przypadek tu być 
może, gdy wszystko to samo od- 
czuwamy? Różnica zachodzi tylko 
w głębi odczucia. To sprawił -- 
jak Msza św. dzisiejsza określa —. 
Pan najwyższy, Król wielki nad 
wszelką ziemią. 

Tego Boga ezcimy. Sercem — to 
jest miłością. Rozuraem przez 
wgłębianie się w tajniki Jego 


dzieł, przez oakrywanie praw praeż 
Niego ustanowionych. I wolą przez 
dobre uczynki. 

Do nich właśnie zachęca naa 
św. Paweł w lekcji. Ostrzega wier- 
nych przed śmiercią duszy. A 
śmiercią duszy jest grzech. Praw- 
dziwe zaś życie daje uświęcenie. 
Dlatego rozumiemy to napozór 
dziwne zjawisko: nienawiść do Bo- 
ga lub obojętność względem Nie- 
go. Złe życie przeważnie jest źró- 
dłem niewiary. Im bardziej zbli- 
żamy się do Chrystusa przez wiarę 
i dobre uczynki tym pełniej w nas 
rozwija się życie Boże. Powyższe 
staje się prawdą, naturalniejszą 
niż sama świętość. Nabieramy mą- 
drości. Rośniemy w niej. Podstawą 
zaś Bożej, niezmiennej, prawdzi- 
wej mądrości jest bojaźń Boża. 

— Początkiem mądrości bojaźń 
Boża. 

Do tej zachęca nas Kościół: 

— Pójdźcie, synowie, słuchajciz 
mnie i bojaźni Pańskiej nauczę 
was. Przystąpcie do Niego a roz- 
jaśniajcie się , a oblicza wasze nie 
będą zawstydzone. 

"Ta bojażń Boża uczy nas del- 
katności i tej przedziwnej subtel- 
ności duchowej, która każe się lę- 
kać każdego grzechu i obawia się 
utraty miłości Najwyższego Pana. 
Ona też mówi nam o odpowiedzial- 
ności wobec Boga i wzmacnia Wo- 
lẹ naszą, że z odwagą i mocą wy- 
znajemy swą wiarę w Boga. Czło- 
wiek bowiem nie mający bojaźni 
Bożej drży przed drugimi, bol się 
własnego cienia, nie wyzna swej 
wiary, trzęsie się przed lada stra- 
chem. 'fen, kto wie, że jego Pa- 
nem jest Dobry, ale i sprawiedli- 
wy Bóg ma w sobie moc, zrodzoną 
z wiary. Pamięta bowiem o prze- 
strodze Jezusa: 

Wszelkie drzewo, które nie ro- 
dzi owoców dobrych będzie wycię- 
te i w ogień wrzucone. 

"X Dr. Mirski.. 
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DWOMA LATY 


PRZEJ! 
Wyrwani przez wojnę z wła- 
gnych rodzinnych gniazd błąkali 
się po różnych kątach i miastach 
kraju, nie mogąc nigdzie po woj- 
nie znaleźć warunków na założenie 
gniazd nowych. Wszędzie tłok ta- 
kich samych Aż. duża bez 
pracy. 

Więc beznadziejny lęk — co po- 
cząć, jak zapewnić byt rodzinom, 
sobie i wychować resztę ocalałych 
z wojny dzieci? 

Z tej beznadziei ratuje ich na- 
gle hasło: Zachód! — Nasza pra- 
stara polska ziemia wyrwana z 
rąk uzurpatorów, oczyszczona z 
wrogów! 

Tam czeka tyle ziemi, tyle miast 
i wiosek! 

Więc skończy się bezczynność 
bo jest gdzie założyć nowy war- 
aztat pracy. 

Więc skończy się bezdomność bo 
dom jest, czeka, — tylko weń 
wejść, ogarnąć a stanie się wła- 
snym. I jest ziemia — tylko ją 
ująć w dłonie mocno i troskliwie 
i — ukochać, a wyda plon już dla 
nas, nie dla obcych! 


Już nie beznadziejny brak celu 
— ale pionierstwo! - 
Ogarnia zapał pracy, budowa- 


nia, zagospodarowania! To nic, że 
trudu trzeba włożyć bardzo wiele 
gdyż wszędzie nieład i zniszczenie. 
Pracować, umiemy* i chcemy! 
Uporządkujemy wszystko i odbu- 
dujemy! 

W jednym z miasteczek na Po- 
morzu Zachodnim w 1945 r. w pu- 
stym jeszcze prawie kościele służ- 
bę Bożą pemi kapłan u ołtarza. 
W bocznej ławce modli się kobie- 
ta z dwojgiem nieletnich jeszcze 
dzieci. 

Patrzy w ołtarz a modlitwa jej 
wyraża się jednym tylko powta- 
rzanym słowem: „Boże — Boże'! 

Tam gdzie żyła dawniej zosta- 
wiła tak wiele!... 

Nie wszystkie dzieci swoje ma 
tu z sobą. Najstarszy syn zginął 
w powstaniu warszawskim. 

Zmękana, nieszczęśliwa przybyła 
niedawno do męża, który wcześ- 
niej był tu od niej i objął już z za- 
p2łem nowy warsztat pracy. Przy- 
byia by jemu i tym nieletnim dzie- 
ciom stworzyć nowy dom rodzin- 
ny. Ale tęsknota, żal za dawnym 
życiem, -— za tymi których stra- 
ciła tam w zamęcie wojny, tak 
rwie wstecz... 

A tu tak jeszcze obco... Kobie- 
ta nie wie jak da radęnowemu ży- 
ci. 


ŁAD BO ŁY 


Z rozpaczą błaga: „Pomóż Bo- 
że! 

Ksiądz wyszedł już z kościoła. 
Dzieci cichutko proszą: „chodźmy 
już mamusiu“. Więc bierze je za 
rączki i wychodzi. Przed kościo- 
łem czeka na nią ksiądz. Nie zna 
jej jeszcze więc pyta: 

— To pani dzieci? 

— Tak! 

— A czy to pani prosiła oneg- 
daj o Mszę św. na intencję star- 
szego syna? 

— Tak... 

Parę słów wyjaśnień i krótka 
opowieść co į jak się stało. W ser- 
ce zapada życzliwe, serdeczne 
spojrzenie człowieka dobrego. ` 

— Przyjdę do was! 


Od tej chwili już nie jest tak 
obco. Choć wszystko tu inne niż 


"było tam dawniej — ale i tu są 


ludzie dobrzy, co chcą ulżyć niedo- 
li, co są} i chcą być braćmi dla 
przybyłych. 

Ten ksiądz to syn Pomorza, Po- 
lak całą duszą i całym sercem wi- 
ta przybywających tu rodaków, 
rozumiejąc i uświadamiając sobie 
z najlepszą wolą swoje obowiązki 
i rolę jaką odegrać tu może i po- 
winien w tej przełomowej i ważnej 
niezmiernie chwili dziejowej. gdy 
zbliżają się ku sobie i łączą dzie- 
ci jednej ojczyzny, lecz rozdzielo- 
ne dotąd. 


W sali Domu Katolickiego w 
tym samym miasteczku odbywa 
się akademia o treści religijnej z 
powodu uroczystości Chrystusa 
Króla. Sala i scena przystrojona 
zielenią. Ze sceny przemawia ten 
sam ksiądz, proboszcz tej parafii. 

Płyną słowa poważne, serde- 
czne. 

W serca słuchaczy pada hasło: 
„Łączmy się! — Choć z różnych 
stron i dzielnic Polski pozbierani 
stwórzmy tu jedną. rodzinę połą- 
czoną gorącym uczuciem miłości 
Boga i Ojczyzny. — Ożywioną 
wspólną pracą w zgodzie i jed- 
ności odbudować kraj po wojnie i 
już nigdy nie pozwolić wydrzeć 
sobie tych ziem, które od prawie- 
ków mimo zaborczej akcji ger- 
mańskich najeźdźców pozostały, 
są i będą zawsze polskimi!“ 

O tak! — Ziemie te oderwane 
na długie wieki od Macierzy po- 
wróciły do niej dzięki tym z nas, 
którzy tu się rodzili, żyli i mimo 
prześladowań, terroru i usilnego 
germanizowania wszystkiego -co 
polskie, trwali i czuwali by zacho- 
waé ich przynależność narodową. 


Gdzie ty masz sumienie 


Dawniej zdarzało się słyszeć -pytanie za- 
Stoso 
wame ono było wtedy, kiedy opinia ludzka 


mieszczone w tytule tego artykulu. 
tępiła złe czyny popełniane przez występ- 
nego człowieka. W obecnych czasach złe 
postępki tak się pomnożyły, że pytanie 
„Człowieku, gdzie ty masz sumienie“ po- 
winno być? często powtarzane i to głośno 
oraz publicznie. Tym bardziej, że wielu z 
ludzi o swym sumieniu nawet nie pomyśli, 
jakby go zupełnie nie mieli. Sumienic ma- 
ją, ale nie jest im wygodnie o tyin wie- 
dzieć, więc je w sobie zagłuszają. 

latach dziecięcych uczyliśmy 
kate- 


ze jej 


Jeszcze w 
się w filozoficznych wiadomościach 
człowieka 


chizmowych o duszy, 


szczególniejsze przymioty są: rozum, wolna 
wola, pamięć i sumienie. Określić sumienie 
można tak: jest to głos praktyczny rozumu, 
przez który sądzimy co mamy czynić do- 
hrego, a czego unikać jako złego. 


który 
wędrując, przybył do jednego miasteczka, 


Czytamy o pewnym rzemieślniku, 


w pobliżu którego znajdowały się zwaliska 
zamku; podanie mówiło, że są tam zakopa 
ne skarby. Młodzieniec myślał aobie: 

„Gdyby mi się udało znależć tem skarn, 
nie potrzehowałbym pracować jako czelad- 
nik na obczyźnie, tylko założyłbym sobie 
w ojczyźnie własną pracownię“. 

Poszedł więc przeszukać gruzy. Ale. trud 
był daremny: znalazł tylko kartkę papieru, 
na której 


więcej tej treści: 


był wypisany wierszyk, mniej 
Największe szczęście to czyste sumienie, 
Gdyż tego ludziom nikt zabrać nie może; 
„ Ono cenniejsze nad drogie kamienie, 
Jego nagrodą jest Królestwo Boże. 
Na nic bogactwa, na nic przepych złoty, 
Gdy w sercu niema spokoju i cnoty! 
Zaledwie Ów młodzieniec przeczytał tę 
kartkę, rzekł do siebie: 
— Prawdopodobnie jest to ten skarh, 
który miałem znaleźć. 
Rozum sumiennie nam wskazuje zasady 
postępowania względem BOGA, siebie, bliż- 
nich i stworzeń nierozumnych. Stwórca za- 
szczycił człowieka tym, że odróżnił go od 
zwierząt dając mu duszę rozumną i sumie- 
nie. Jak anioł stróż tak sumienie nakłania 
człowieka do dobrego, a strzeże od złego. 
Mówimy, że sumienie świadczy, że obowią- 
znów że obwinia, 


zuje albo nakłania, to 


sprawia wyrzuty czyli karci. Oto czynmości 


sumienia. Pismo św. głosi: 


(Dok. na str. 3) 


— I dzięki tym, którzy orężem 
wydarli ją uzurpatorom niemiec- 
kim — i dzięki tym wreszcie, któ- 
rzy przybyli tu by je w dalszym 
ciągu utrzymywać i zespalać z 
Macierzą przez wspólną pracę. 

Ten wielki i święty cel powinien 
i musi łączyć nas wszystkich! 

Z tym postanowieniem uczestni- 
cy akademi wyszli w swój codzien- 
ny trud. J. D. 
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"O stosunkach miedzy państwami 


NI 


Dla utrzymania stałych i nor- 
malnych stosunków z innymi pań- 
stwami, państwa wysyłają za gra- 
nicę swoich stałych przedstawi- 
cieli. To przedstawicielstwo w 
służbie zagranicznej jest dwoja- 
kie: dyplomatyczne i konsularne. 
Przedstawiciele dyplomatyczni — 
inaczej posłowie (w ogólnym sło- 
wa znaczeniu) — noszą nazwy 
ambasadorów, posłów (czasem z 
dodatkiem: nadzwyczajnego), mi- 
nistrów pełnomocnych, ministrów- 
rezydentów lub komisarzy. Ich 

ZAKRES WŁADZY 

jest mniej więcej jednakowy a 
różnią się głównie zakresem przy- 
znanych im praw honorowych. 
Ambasadorów. utrzymują przeważ- 
mie wielkie państwa, a niekiedy — 
dla zaznaczenia specjalnego sto- 
sunku przyjaźni — i małe. Rezy- 
dentów lub wysokich komisarzy 
spotykamy w krajach zależnych 
jako przedstawicieli państw wy- 
konujących protekcję. Posła dy- 
plomatycznego należy odróżnić od 
posła do parlamentu (sejmu). Po- 
słowie papiescy noszą tytuł nun- 
cjusza lub internuncjusza, w wy- 
padku specjalnym — legata. 

Przed nominacją posła czy am- 
basadora rząd wysyła zapytanie 
do rządu, przy którym ma on być 
przedstawicielem, czy osoba nomi- 
nata będzie mu miła. Wyrażona 
zgoda nosi francuską nazwę agrć- 
ment (czyt. agreman). Wyznaczo- 
ny przedstawiciel dyplomatyczny 
otrzymuje od głowy swego pań- 
stwa list uwierzytelniający  (naj- 
częściej mówi się: listy uwierzy- 
telniające), który uroczyście do- 
ręcza też głowie państwa. Osoba 
stale lub chwilowo zastępująca po- 
sła nosi nazwę chargé d'affaires 
(czyt. szarże daffer). Przy posel- 
stwie są urzędnicy z tytułami: 
radców, sekretarzy, attaches 
(czyt. attasze) wojskowych, han- 
dlowych. naukowych it. d. 

Przedstawiciel dyplomatyczny 

JEST PRZEDSTAWICIELEM 
swego państwa w najszerszym 
znaczeniu słowa. Wszystkie czyn- 
ności spełnione przezeń w imieniu 
jego państwa są wiążące dla tego 
państwa. Z obu państwami, t. j. ze 


swoim i przy którym przebywa 
(mówi się: przy którym jest 
akredytowany), porozumiewa się 
za pośrednictwem ministerstw 
spraw zagranicznych obu państw. 
Przedstawicislłe dyplomatyczni 
są przeważnie tylko od spraw po- 
litycznych. Do spraw innych, nn. 
handlowych, państwa utrzymują 
w obcych krajach konsulów, któ- 
rzy noszą także tytuły konsulów 
generalnych, wicekonsulów i ajen- 
tów konsularnych; czasem to mo- 
gą być tylko konsulowie honoro- 
wi, a wtedy mogą być także oby- 
watelami państwa, w którvm są 
ustanowieni. Urzędu konsulów no- 
szą nazwę konsulatów. Aby kon- 
sul mógł wykonywać swoje czyn- 
ności, musi na to otrzymać 
ZGODĘ PAŃSTWA, 


'w którym jest ustanowiony; zgo- 


da ta zwie się exequatur (czyt. 
egzekwatur) i może być każdej 
chwili cofnięta. Konsulowie rozta- 
czają opiekę nad obywatelami 
swego państwa i ich sprawami 
gospodarczymi, wydają wizy, świa- 
dectwa, przyjmują zgłoszenia do 
wojska, legalizują podnisy, stwier- 
dzają ważność dokumentów, regu- 
lują spadki po obywatelach swego 
państwa i t..p. Zwykle konsulom 
generalnym podlegają inni konsu- 
lowie, przebywającv w tvmże pań- 
stwie, ale może to być tylko wyż- 
szy tytuł. Konsulowie nie korzy- 
stają ze specialnych przywilejów. 
voza nietvkalnością archiwum i 
korespondencji; ale w praktyce 
przyznawane im są pewne —- 
głównie honorowe — prawa. 

Za to z przywilejów w pełni ko- 
rzystają przedstawiciele dybloma- 
tyczni. Mianowicie korzystaia oni 
z prawa eksterytorialności. to 
znaczy, że ich osoby uważa sie 
zawsze za znajdujące się na terv- 
torium własnego państwa. stąd 
do nich nie maja zastosowania 

USTAWY- PAŃSTWA, 
w ktorym przebywają. A więc nie 
podlegają orzecznictwu sądów kar- 
nych, ani cywilnych, jeśli chodzi 
o sprawy związane z ich urzędem 
(często j osobiste), są także wolni 
od odpowiedzialności policyjnej. Z 
przywileju eksterytorialności ko- 
rzystają też budynki, służące dzia- 


AKADEMIK czeka na twą pomoc 


Złóż ofiarę na kolonie akademickie 
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łalności . przedstawicieli obcych 
państw, jak gmachy poselstw i 
kancelarie konsulatów. Znaczy to, 
że do tych budynków nie mogą 
wkraczać władze państwowe: są 
także wolne od podatków. Nh. 
czyn, spełniony w gmachu amha- 
sady polskiej w Paryżu, nodpada 
pod prawo polskie, a nie francu- 
skie. Archiwum poselstwa jest 
nietykalne, ale także i koresnon- 
dencia dyplomatyczna 

NALEŻYCIE OPIECZĘTOWANA 
i przesyłana przez uwierzytelnio- 
nych kurierów. Posłowie sa wolni 
od podatków, od płacenia cła, od 
przedmiotów sprowadzanych na 
własny użytek. I oni, i ich rodziny 
oraz urzędnicy poselstwa korzy- 
stają ze specjalnych paszportów 
(dyplomatycznych) zapowiadają- 
cych im wolność od rewizji celnei 
i specjalne względy. — Za ekste- 
rytorialne uważa się także okręty, 
stojące w portach obcego pań- 
stwa. Z prawa eksterytorialności 
lub nietykalności (immunitetu) 
korzysta zawsze głowa państwa 
(monarcha lub prezydent) obcego 


państwa oraz towarzyszące jej 


osoby, o ile nie są obywatelami 


miejscowymi. — Wreszcie wszyscy 
przedstawiciele dyplomatyczni 
przy danym rządzie tworzą tak 


zwane ciało dyplomatyczne, na 
którego czele stoi nuncjusz, o ile 
t w przeciwnym razie najstar- 

szy datą przybycia poseł. 
Ks. A. J. 


Gdzie tv masz sumienie 


(Dokończenie ze str. 2-ej) 


„Wie howiem sumienie twoje, żeś i ty 
często złorzeczył drugim; i wtedy mówimy, 
że suimienie nam Świadczy”. Znana zasada: 
„Nie czyń drugiemu, 'co tobie niemiłe“ 
jest naturalnym prawem ułożonym nie prya7z 
ludzi, a przez BOGA i głoszonym przez su- 
mienie. 

Złoczyńca więc swymi mpostępkami łamie 
prawo nie tylko ludzkie, ale i prawo matu- 
Kościół 


U L4 . U 
powtarza za Pismem sw., że ludziom „pa: 


ry oraz prawo Boże. Chrystusa 
kalanym i niewiernym niemasz nic czyste- 
go, ale pokalane są ich i umysł i sumienie“. 
Dziwna rzecz, że o tak ważnym temacie 
jak sumienie tylko Kościół mówi i uczy, 
żehy ludzie według sumienia postępowali. 
Kościół pragnie, żeby ludzie unikali obra- 
zy boskiej, krzywdy i szkody ludzkicj, dla- 
tego zaleca częsty rachunek sumienia, w 
którym mainy poznać siebie jak w zwier- 
ciadle, czy mamy wartość moralną, czy 
ujemność niemoralną. Co dzień wieczorem 
pytamy się więc sumienia, .co i jak uczyni- 
liśmy dobrego czy złego w ciągu dnia. 


Ksiądz Romuald Dziegiński. 


WYMZIEŃ BGCZY 


Dzisłaj — 13 lipca — Siódma Niedziela po Ziel. Św. 


EWANGELIA: 
(św. Mateusz, 7, 15—21) 


Onego czasu mówił Jezus wucg- 
nłom swoim: 


— Strzeżcie się pilnie fałszy- 
wych proroków, którzy do was 
przychodzą w odzieniu owczym, a 
wewnątrz są wilki drapieżne. Z 
owoców ich poznacie ich. Czy zbie- 
rają z ciernia jagody winne albo z 
ostu figi?. Tak wszelkie drzewo 
dobre owoce dobre rodzi, a złe 
drzewo, owoce złe rodzi. Nie może 
drzewo dobre owoców złych ro- 
dzić, ani.drzewo złe owoców do- 
brych rodzić. Wszelkie drzewo, 
które nie rodzi owocu dobrego, bę- 
dzie wycięte i w ogień wrzucone. 
. A przeto z owoców ich poznacie; 
ich. Nie każdy. który mi Mówi: Pa- 
mie, Panie, wejdzie do królestwa 
niebieskiego: ale który czyni wolę 
Ojca mego, który jest w niebie- 
siech, ten wejdzie do królestwa 
niebieskiego. 


KALENDARZYK SŁO©NEGZNY 


13.7 Wschód słońca 4.44 
Zachód 20.47 
18.7. Wschód słońca 4.51 
Zachód 20.41 


Nów księżyca dnia 18.7 o godz. 5.15. 
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Ks. St. Litbrowski. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. 
13.7. NIEDZIELA VII po Ziel. Świąt. Św. 
Augustyna p. męcz. 


14.7. PONIEDZIAŁEK, 
bp. DK. 


15.7. WTOREK. Św. Henryka cesarz. 
16.7. ŚRODA. Wspomnienie NMP. z Góry 


Karmelu. 
17.7. CZWARTEK. Św. Aleksego wyz. 
18.7. PIĄTEK. Bł. 


Św. Kamila wyz. 


19.7. SOBOTA. Św 


wyz. 


Św. Bonawentury 


Szymona z Lipn. w. 


Wincentego å Paulo 


W czasach, gdy praktyka chrześcijańskie- 


go umartwienia jest niedoceniana przez 


wielu, stawia nam Kościół św. postać św. 
Aleksego, syna senatorskiego rodu, świętego 
oznaczającego się szczególnym  umartwie- 
miem.' Św. Aleksy bezpośrednio 
idąc za głosem Bożym. opuszcza żonę. ro- 
dzinę, przyjaciół i dostatki i po wielolet- 


nim  pielgrzymowaniu, jako  niepoznany 
przez nikogo żebrak. wraca do redzinnegn 
Tutaj wśród 


zwracano na niego Żadnej uwagi; z litości 


domu. licznej służby nie 
dano mu na mieszkanie lichą komórkę pod 
schodami. Tak wśród poniewierki służby, 
niepoznany przez rodziców, przeżył w wiel- 
kiej świątohliwości 17 lat. Kiedy zmarł dn. 
17.6.417 roku, ze znalezionego listu dowie- 
dziano się całej historii jego Życia. Często 
wiele zapominamy, ale za mało zapomina- 
my o sobie. 


15) 


MEFABPRBW ZEEREEDNE WIERSIECKIEJ 


(diecezja włocławska) 


36. Ksiadz Adam Fijałkowski 
przyszedł na świat w Dobrzvniu 
nad Wisłą 13 października 1885 r. 
z rodziców Stanisława i Konstan- 
cji z Konderskich. Wykształcenie 


początkowe pobierał w rodzinnvm . 


mieście. W trzynastym roku życia. 
oddali go rodzice do średniej szko- 
ły handlowej prowadzonej przez n. 
Andrzejczaka we Włocławku. Po 
przeniesieniu tejże do Koła, F. 
kształcił się w handlowej szkole 
Kowalskiego w Warszawie, którą 
ukończył w czerwcu 1902 r. Czu- 
jac powołanie do służby Bożej. za- 
niechał wyższvch studiów handlo- 
wych a wstąpił we wrześniu 1904 
roku do seminarium duchownego 
we Włocławku. Po sześciu latach 
nauki i wychowania otrzymał 
święcenia kapłańskie 12 czerwca 
1910 r. 

Wyznaczono go na wikariusza w 
Lubieniu. Po dwu latach przeszedł 


na podobną placówkę do Rnssocic 
w dek. tuliszkowskim. W roku ra- 
stepnvm powrócił-do Lubienia. W 
r. 1919 został wikariuszem w Ra- 
domsku i prefektem -szkół powsze- 
chnych. Należał do dozoru szkol- 
nego gminv  Stobiecko. Założył 
zwiazek młodzieży  robotniczei i 
prowadził patronat dla niej. 3 li- 
stopada 1921 r. przeniesiony na 
wikariat do Iwanowice. Wrócił 4 
lipca następnego roku do Radom- 
ska na skutek starań dziekana M. 
Jankowskiego i ludności robotni- 
czej. 

24 maja 1923 r. mianowanv pro- 
boszczem w Dąbrowie Wielkiej w 
dek. sieradzkim. W r. 1925 brał 
udział w pielgrzymce  iukileuszo- 
wej do Rzymu, w nastepnym w 


"międzynarodowym kongresie eu- 


charystycznym w Chicago i w 
1931 w narodowei pielgrzymce do 
Padwy, Lourdes i Lisieux. 3 lipca 


po ślubie, 


we 
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Z życia katolickiego 


PROTESTANCKA SZWECJA WYRAŻA 
UZNANIE PAPIEŻOWI 

Król szwedzki Gustaw Adolf nadał Ojen 

Ksitcia 

przyznawany zwykle tym, co zasłużyli się 

Sam król 

specjalny 


św. Piusowi XII — order Karola, 
awą działalnością dla ludzkości. 
wysłał do Ojca chrześcijaństwa 
oznajmieniem o 
a po- ` 
seł szwedzki w Rzymie dokonał wręczenia 


telegram z * uroczystym 


. e . O O . , 
wyróżnieniu i odznaczeniu Ojca św., 


orderu papieżowi. 

W OBRONIE RODAKÓW 
w początkach 
kato- 


W Chinach aresztowano 
hicżącego roku — członków Misji 
lickiej, prowadzonej przez polskich księży 
ze Zgromadzenia Księży Misjonarzy i 
przez polskie Siostry Miłosierdzia (Szaryt- 
ki). Wiadomości o aresztowaniu dotarły da 
Kraju, dzięki czemu władze Zgromadzenia 
Księży Misjonarzy w Warszawie zwróciły 
się do Prezydenta Rzeczypospolitej z proś- 
hą o interwencję (czyli wstawiennictwo) w 
sprawie aresztowanych obywateli polskich. 
Interwencja Rządu Polskiego za poŚrednic- 
twem Ministerstwa Spraw Zagranicznych—: 
okazała się skuteczna. Uwięzieni zostali pa 
pewnym czasie wypuszczeni na wolność.. 
KATOLICKI UNIWERSYTET W TOKIO 
znów, jak 
Prafe- 
Jezuici i katolicy 


W Tokio w Japonii istnieje 
przed wojną, uniwersytet katolicki. 
sorami w nim są księża 
Prowadzone wykłady uniwersy- 
filozofię, hi- = 


storię, literaturę, ekonomię polityczną, pra- 


Świeccy. 
teckie obejmują teologię, 
wo administracyjne, socjologię i dziennikar- 
stwo. Na pierwszy rok studiów zapisało się 
ośmiuset studentów. 


1925 r. na własna prośbe otrzymał 
probostwo Brodnia w dek. wart- 
skim. Pracował na nim gorliwie i 
skutecznie. Zdobył sobie szacunek 
i miłość parafian. Jednakże praca 
duszpasterska z dojazdem do ko- 
ścioła filialnego w Glinnie wyczer- 
pvwała jego siły zbyt szybko. Tvm 
powodowany poprosił o inną pla- 
cówkę. Ordynariusz diecezji po- 
wierzył mu wtedv obowiazki pro- 
boszcza w Russocicach w dek. sie- 
radzkim. Opuścił Brodnie, żałowa- 
ny przez wszystkich wiernych. Na 
nowym stanowisku nracował do 
pozbawienia osobistej wolności. 


Aresztowany 6 października 
1941 r. Przez trzy tygodnie prze- 
bywał w punkcie zbornym w Kon- 
stantynowie. Stąd nrzewieziony z 
innymi do Dachau. Naznaczono go 


numerem 28270 i przeznaczono na 


blok 28. Wiosna roku nastepnego 
policzonyv do inwalidów. Zabranv 
na śmierć przez zagazowanie í 
maja 1942 r. 


(D. c. n.) 
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PAMIĘCI ZMARŁYCH RODAKÓW. 


Francja jest krajem, skupiającym po 
rozbiorach Polski — wszystkich Rodaków, 
którzy z wielu przyczyn nie mogli w grani- 
cach ojczystych pozostawać, a działalno- 
ścią swą zasłużyli się dla Ojczyzny. Za dn- 
sze tych zasłużonych Emigrantów odprawia- 
ją kapłani polscy przebywający wśród Po- 
lonii francuskiej nabożeństwa żałobne. — 
Jedno z takich właśnie nabożeństw zosta- 
ło odprawione w dniu l czerwca w kościele 
parafialnym w Montmorency, — za spokój 
dusz 5Ś.-p. Juliana Ursyna Niemcewicza, 
gen. Kniaziewicza i wszystkich zmarłych 


iPolaków-wychodźców. Po 


złożono wieńce i kwiaty na grobach 


nabożeństwie 
spo- 
czywających tu Polaków. 


WYŻSZE STUDIA W GDAŃSKU 


Wyższa Szkola Pedagogiczna w Gdańsku- 
Oliwie przyjmuje zapisy absolwentów ii- 
ceów ogólnokształcących i zawodowych na 
wydziały: humanistyczny, geograficzno-przy- 
rodniczy i matematyczno-fizyczny. Dla kan- 
dydatów z niepełnym przygotowaniem śred- 
nim organizowane są Kursy Wstępne. 

Studenci otrzymują bezpłatne utrzyma- 
nie, mieszkanie oraz stypendia. 

Bliższych informacji udziela sekretariat 


W. S. P. w Gdańsku-Oliwie 130. 


Ł całego Świata 


* Konferencja w Paryżu, na którą by- 


ły zwrócone oczy wszystkich polityków ca- 
łego świata została zakończona bez osiąg- 
nięcia porozumienia. Projekty Francji i W. 
Brytanii nie znalazły przychylnego przyjęcia 
ze strony ZSRR, ktory uważa, że powszech- 
ny plan gospodarczy dla państw-europej- 
skich, nakreślony w projektach  zgłoszo- 
nych nieuchronnie doprowadziłby do narzu- 
cenia przez wielkie potęgi europejskie swej 
woli innym krajom europejskim a tym sa- 
mym byłby mieszaniem się w sprawy we- 
wnętrzne tych państw i naruszeniem ich 


ZSRR aby 
stworzyć specjalny komitet, który ustaliłby 


miepodległości. zaproponował 
jaka pomoc amerykańska jest potrzebna 
poszczególnym narodom oraz na jaką po- 
moc ze strony Ameryki można liczyć. 

Na skutek 


konferencja została zakończona. 


. e? o . . 
niedojścia do porozumienia 


* Brytyjskie władze okupacyjne zarzą- 
części pozosta- 
łych urządzeń fabrycznych zakładów Krup- 
da. W najbliższych dniach ulegnie zniszcze- 


dziły zmiszczenie większej 


niu 19 hal fabrycznych, znajdujących się w 
centrum Essen, a zajmujących obszar nv- 


"nad pół miliona metrów kwadratowych. 


ŁAD BO ż X 


* Sejm Ustawodawczy zatwierdził bud- 
żet Polski na rok 1947/48 oraz plan inwe- 
stycyjny i plan odbudowy Polski- 

* Admirał 


francuskiej na emigracji i do niedawna wy- 


Iargenlieu, twórca floty 
soki komisarz Francji w Indochinach, za- 
mierza w najbliższym czasie wstąpić do za- 
konu OO. Karmelitów. 

* Stany Zjednoczone zaproponowały by 
20 dywizji 
wojska, 3800 samolotów i 404 okręty wo- 
Ghhsh 
przedłożyły nieco niższe cyfry. Związek Ra- 


ONZ miała stale do dyspozycji 
jeune. Francja, Wielka Brytania i 


dziecki odmówił przedożenia jakichkolwiek 
danych liczbowych twierdząc, iż jest to je- 


szcze sprawą przedwczesną. 


* Punkt etapowy w Dziedzicach powi- 
tał półmilionowego z kolei repatrianta z za- 
chodu. Jest nim 8-miesięczna Halina Strze- 
lecka, córka Gustawa Strzeleckiego, żołnie- 
rza spod Monte Cassino. Strzelecki ożenio- 
ny jest z Włoszką Fernando. Po odegraniu 
przez miejscową orkiestrę hymnu narodo- 
„Roty“ 


Urzędu Repatriacyjnego przywitał małą Ha- 


wego i naczelnik Państwowego 
linkę ' "wręczył jej podarunek. 

* We Francji została wykryta tajna or- 
garmizacja, której główne władze rekrutowa- 
ły się z pośród wojskowych. W spisku za- 
mieszany jest takze gen. Guillot. Spiskowcy 
według doniesień prasowych mieli zamordo- 
wać gen. de Gaulle i przypisać tę zbrodnię 
członkom partii lewicowych. Na czele spi- 
sku stali osobnicy zbliżeni do b. pronie- 


mieckiego rządu  Petaina. Aresztowania 
trwają. 

* Znany ze swych antypolskich  wystą- 
stąpień Kurt Schumacher, który do tego 
był przewodniczącym 
partii socjalistycznej w strefach zachodnich 


Niemiec, 


ozasu niemieckiej 


został mianowany obecnie prze- 
wodniczącym tej partii na całe Niemcy. 

* We wsi Szewce pow. sieradzkiego Ja- 
nina Dominiak, lat 27, urodziła 3 synów, 
którym nadano imiona Romana, Józefa i 
Pawla. Matka jest zupełnie zdrowa; maleń- 
stwa znajdują się pod troskliwą opieką le- 
karzy. 

* Dnia 4 lipca minęła czwarta rocznica 
tragicznej Śmierci gen. Władysława  Sikor- 
skiego, który dla polskiego jest 
symbolem prawości i poświęcenia dla oj- 
czyzny. 


narodu 


* Między Czechosłowacją a Polską za- 
kończyły się w Pradze prowadzone rokowa- 
nia gospodarcze. Podpisanie ukadu nastąpi 
ło w ohecności premiera Cyrankiewicza i 
innych członków rządu, którzy przybyli do 
Pragi. Nowe porozumienie przekracza za- 
sięgiem swoim normalną umowę handlową i 
przyczyni się do 
między bratnimi narodami słowiańskimi. 


zacieśnienia współpracy 


Złóż ofiarę na kolonie letnie dla 
cw Es (Gi © uma i KE Ów 


Caritas Academica, Toruń, Łazienna 18 


Sir. 7 


* Węgierski premier oświadczył, że no- 
we wybory do parlamentu odbędą się je- 
szcze przed winobraniem tj. wczesną jesie- 


nią. 


* W Szczecinie odbyły się uroczystości 
uroczystości te 


który 


odpowiednie przemówienie. 0 


z racji Święta morza. Na 


przybył prezydent Bierut, wygłosił 


Po- 
przeprowadzony w Gdańsku 
Przewód 
sądowy ma odbyć się w sali Polonii, która 


* Proces b. gauleitera Gdańska i 
morza będzie 


t. j w miejscu jego działalności. 


w okresie niemieckim zwała się „Sporthal- 


66 


le“ i była widownią wszystkich najbardziej 


antypolskich i szowinistycznych przemó- 


wień Alberta Forstera. 


* Francję zalała fala strajków. Obecnie 
strujkuje już ponad 300.000 górników, co 
pozbawia Francję 3/4 całej produkcji wę- 
Sytuację pogarsza fakt, że strajki 
kiedy St. Zjednoczone 


redukcję dostaw węgla do 


glowej. 
wybuchły w chwili, 
zapowiedziały 


Francj , 50%. 


* W ubiegły poniedzialek opuścił Stany 
Zjednoczone ostatni trausport jeńców nie- 


mieckich. 


* Włoskie Zgromadzenie Narodowe wy- 
Nicola 
Włoch. Na 431 głosujących otrzymał on 
405 głosów. 


brało ponownie de prezydentam 
Prezydent webec powyższego 
zgodził się pozostać na swoim stanowisku, 
jednak na skutek złego stanu zdrowia udaje 
się na krótki wypoczynek do swego mająt- 
ku pod Neapolem.. 


* Do Wałhrzycha przybył nowy 
sport górników polskich z 


tran- 

Po- 
wracających do kraju witali przedstawicie- 
le związku zawodowego górników. 


Francji. 


* W dniu 1 lipca wypłynął ze Szkocji, 
udając się do kraju, jeden z zasłużonych i 
bojowych okrętów  ORP „Błyskawica“, 


który przez cały czas wojny brał udział w 
operacjach przeciwko Niemcom. 


* W Ostrowi odkryto 


ostatnio ogromne, masowe groby pomordo 


Mazowieckiej 


wanych przez Niemców jeńców radzieckich. 
W związku z tym do Polski przybyła nad- 


zwyczajna radziecka komisja do badania 
zbrodni niemieckich. 
* Szef delegacji polskiej do ONZ p. 


Oskar Lange w dniu 1 lipcu objął przewad- 
nictwo Rady Bezpieczeństwa. 


* Do Włocławka przybyła wycieczka 
150 harcerzy z Warszawy. Wycieczka uda- 


ła się w okolice jeziora Czarnego i na 6 
km. na szosie Włocławek—Kowal w mo- 
mencie kiedy samochód znalazł się na za- 


kręcie, przyczepka dołączona do samochodu 
straciła równowagę i przewróciła się. Na 
skutek powyższego zostało rannych 20 har- 
cerzy, w tym 13 ciężej. Wszystkie ofiary 
wypadku przewieziono do szpitala Św. Aa- 
toniego we Włocławiku. 
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SPIS WYCHODZĄCYCH W POLSCE 
MIESIĘCZNIKÓW KATOLICKICH. 

APOSTOLSTWO CHORYCH, miesięcznik 
administracja: Katowice, ul. 
49a, Nr. PKO Ill — 5300. 
Prenumerata dla chorych — dla członków 


redakcja i 
Płiebiscytowa 
bezpłatnie, 


Apostolstwa Chorych wysyika 


dla innych 5 zł. za jeden numer. 


ATENEUM. KAPŁAŃSKIE, miesięcznik 
poświęcony Pismu św. teologii dogmatycz- 
nej, apologetyce, teologii moralnej, ascety- 
kanonicznemu, 


cznej i pasterskiej, prawu 


liturgice, filozotii, historii, naukom społe- 
cznym, pedagogice i sztuce chrzescijańskiej 
Redaktor ks. dr. Stefan Biskupski. Adres 
administracji: Włocławek, Seminarium Du 
chowne PAKO VI—479. 

CARITAS, 
gadnieniom katolickiej 


miesięcznik poswięcony za: 
akcji dobroczynnej 
w Polsce. Organ Krajowej Centrali Caritas, 
redaktor ks. biskup dr. Karol Pękała, 


adres: raków, ul. Basztowa l. 


GLOS KARMELU, miesięcznik poswięco- 
ny gliębszym zagadnieniom Życia wewnęirz 
nego. Wydawnictwo UU. harmelitów, hra- 
ków, ut. ttakowicka 18, PKO ŁY—842. 


HOMO DEL, 


dwumiesięcznik ascetyczno- 


praktyczny dia duchowiensiwa. Redaktor 
U. Marian lirozynski. Wydają OU. Re 
demmtorysci. Adres: Wrociaw, ul. Wacława 


Szymanowskiego lU, skrz. poczt. 13. 


ROŁKU KOŻANCOUWE, miesięcznik po- 
swięcony bractwom i kotikom żywego ró- 
żańca, redaktor ks. Stanisiaw Sprusnski, 
wydają 55. Loretanki-benedyktynki, adres: 


Warszawa, ul. Józefa Sierakowskiego 6. 


MSZA SW., popularny miesięcznik litur- 
giczny, redaktor ks. Kyszard Czarnecki, wy- 
uaje Seinmarium Zagraniczne, adres: Po- 
znan, ul. Lubrańskiego la, PKO V—x266. 

NASZA DROGA, organ Sodalicji Marian- 
skich diecezji katowickiej. Redakcja i Ad- 
Kurii 
War- 


ministracja: Sekretariat Sodalicyjny 
Diecezjalnej, adres: Katowice, ul. 
szawska 58, PKO 111—4724. 


POD OPIEKĄ Św. JOZEWA, dodatek du 


„WGłosu karmelu", poswięcony szerzeniu 
czci św. Józefa, adres: 'Mraków, ul. Rakov- 


wicka 18. 


RYCERZ NIEPOKALANEJ, 
szerzący kult Niepokalanej i ikatolickie za- 


IniO8IĘCZIUIK 


sady moralne. Adres: Niepokalanów p. Te- 
resin k. Sochaczewa, cena normalna: 4U zi. 
wysyła się darmo. 


kwarlaiuie, ubogim 


rji U 1—220. 


ŁAD BO ŻY 
NASZA PRZESZŁOŚĆ, periodyk poświę- 
cony przeszłości katolickiej kultury w Pol- 
Teologiczny Ks. Ka. 
Misjonarzy, redaktor: ks. dr. R. Śchletz, 
C. M., Kraków, ul. Siradom 4. 


POCHODNIA SERAFICKA, miesięcznik, 
Kraków, ul. 


sce, wydaje Instytut 


wydają OU. Franciszkanie, 
Fdanciszkańska. 


POKŁOSIE SALEZJAŃSKNIE, 
nik dla pomocników 


mIeslęcz- 
salezjańskich, adres: 


Warszawa, ul. ks. Siemca 6, PO I—4206. 


POSŁANILC 5LKLA JEZUSOW £GU, or- 
gan apostolstwa modlitwy ` poświęcenia ro- 
redaktor ks. 


Julian ilumeński 'I. J., adres: Kraków, ul. 


dzin DBoskiemu Sercu Jezusa, 


AŃopernika 26. 


POSŁANIEC SERCA MARYI, 


sięcznyk Arcybr. Strazy Honorowej i „la- 


dwunie- 


tronizacji* Niepokalanego Serca Maryi, wy- 
Niepoka- 
Wizytki, 


daje Centrala Straży lionorowej 
lanego Serca Maryi, SS. Jasło, 
PKO 1V—779. 

PRZEGLĄD KATECHETYCZNY, 


mice- 


sięcziwuk, organ Księży Prefektów w Polsce, - 


wydaje: katolickie low. Wydawn. „ħo- 
dzina Molska” w Warszawie, ul. Nowo- 


grodwka 49, u KO 1—0901. 

PRZEGLĄD PUWSZECHNY, miesięcznik 
poswięcony sprawom religijnym, kuitura|- 
uym i spotecznyin. Wydają Naięża Jezuici, 


Warszawa, ul. liakowiecka Nr. Oi. 


MOŻA DUCHOWNA, czasopismo różańco- 
we, organ bractw 1 kótek różańcowych, wy- 
dają OU. Dominikanie, adres: Kraków, ul. 
Stolarska-12, PKO IV—1363. 


SALWATOR, miesięcznik poświęcony za- 
gadnieniu powolań kapłańskich oraz apo- 
etolstwu swieckich, wydają księża Sałwato- 
rianie, Trzebinia, 
PKO IV—1287. 

WIADOMOSCI DUSZPASTERSKIE, oraz 


szkice kazań 


skrzynka 


niedzielnych i Swiątecznych, 
redaktor ks. dr. Kazimierz Karłowski, Fo- 
zuan, ul. Ostrów Tumski 4, PKU V—4053. 

WSPÓŁCZESNA AMBONA, 


dlu duchowieństwa 


miesięcznik 
poswięcony 


hielce, 


sprawom 
kaznodziejstwa, Seminarium Du- 


chowile. 


ZNAK, miesięcznik, adres: 
Sobieskiego 3, redagują Hauna Malewska i 


Kraków, ui. 


Stanisław Stomma. 


śkozpowszechmniajcie 


stad Boży“ 


pocztowa ló. 


Nr. 28 


Nowasć! Nowaść! 
ANDRZEJ GRYF 

SŁOŃCE NA CZWARTYM PIĘTRZE 

Jest to powieść odzwierciadlająca nastro- 
je doby wspólczesnej, okres walk o niepo- 
dleglość prowadzonych przez tych, którzy 
znajdują się zdała od Ojczyzny i praguą do 
niej powrócić. Większość akcji rozgrywa się 
wśród niebotycznych Alp. 

Cena 250.— zł., 


15.-- zł., za pobraniem pocztowym 290.-- zl. 


plus kosztów przosyłki 


W. DERDZIKOWSKI , 
CZEŚĆ ZJEDNANYM 
Freścią książki jest: kwestia sprawiedli- 

wości społecznej, solidarność narodowa, or- 
ganizacja Polski Podziemnej, początek pow- 
stania warszawskiego, pojednanie się A. K. 
z A. L., braterstwo narodów i pokój pow- 
szechny. 


Cena 250.— zł., 
15.-- zł., za pobraniem pocztowym 290.-- zł. 


plus kosztów przesyłki 


Poleca: Księgarnia Powszechna Włocła- 
wek, Brzeska 4. 


Zakład S:S. Urszulanek 


we Włocławku 


Z INTERNATEM 
przyjmuje zapisy kandydatek 
na r. szk. 1947/8 
de Szkoły Powszechnej 
II i III KL Gimnazjum 
i Szkoły Gospodarczej 


Kancelaria czynna codziennie 
od 11— 13. 141 


W internacie przy ka- 
tolickim gimn. im. ks. J. Dłu- 
gosza jest wolaa posada 


WYCHOWAWCY 


Warunki do omówienia 
| z DYREKCJĄ 


ORGANISTA, żonaty, wiek sredni, kwali- 
fikowamy, z wieloletnią praktyką na 5 tys. 
parafii, oraz jako techurk-dentysta po- 
szukuje odpowiedniej posady wakującej iub 
zamiany dla otworzenia jednoczesnie pra- 


cowni dentystycznej. (139) 


ORGANY 8 głosowe z pedałem i PISHAR- 
MUNIA 4 głosowa z pedałem do sprzeda- 
nia. Wiadomość: Łódź par. św. Wojciecha. 

(144) 
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sedckoja i Adminiotracja: Wiocławek, al. Brzeska 4. doi. 11-26, Konte P.AU. Mr. V1—231. 


Kedaktor: ks. de W. biria. 


Przyjmuje w goda. 10—142 z wyjątkiein dni świątecznych. Maszynopisów nie zwraca się. 


Ugioszeuia przyjmuje Administracja codziennie z wyjątkiem dni Świątecznych w goda. od 8—12 i od 2—5. W soboty od 8—12. 


Ceny ogłoszeń: ogłoszenia drobne — słowo: handlowe zł 2U; osobiste, poszukiwania rodzia, zguby zł 15; poszukiwania pracy sł 10. 
Minimalna ilość 10 ałów. Nekrologi: do ogólnej wielkosci 50 mm za 1 mm zł 30; 100 mm zł 37.50; 150 mm-zł 60; 200 mm-zł 90. 
Łsmowe: do ogólnej wielkości 100 mm za l-mm zł 37,50; 200 ram — «ł 45; ponad 200 mm — zł 60. 

Prenumerata x przesyłką posstowg: kwartelus 70 sl, półrossna 130 sl, roczna 250 sł. 


Wydawca: Kuria Diecezjalna. 


£-90143 


Drukarnia Diecezjalna, Wloclawek, ul. Brzeska 4. 


